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Okres Bożego Narodzenia w teorii powinien być czasem spokoju, wzajemnej uprzejmości i szczególnej

uważności na drugiego człowieka. Jednak rzeczywistość na polskich traktach komunikacyjnych maluje

zgoła odmienny obraz. Jak wynika z najnowszego badania YouGov, przeprowadzonego na zlecenie

marki Nextbase, dla znacznej części uczestników ruchu drogowego grudniowe przygotowania wiążą się z

eskalacją negatywnych emocji. Zjawisko to, potęgowane przez pośpiech i przedświąteczne korki, staje się

realnym zagrożeniem dla bezpieczeństwa publicznego.

Statystyki, które nie pozostawiają złudzeń 

Wyniki analiz są alarmujące, aż 43% badanych uważa, że w okresie świątecznym ruch drogowy staje się

zdecydowanie bardziej agresywny. Jedynie co piąty respondent (20%) ocenia ten czas jako spokojniejszy.

Zamiast zapowiadanej radości, na drogach króluje frustracja i napięcie. Badanie dowodzi, że agresja

drogowa przestała być incydentalnym problemem, a stała się elementem codzienności. Ponad trzy

czwarte ankietowanych (77%) deklaruje, że było świadkiem lub bezpośrednim obiektem agresywnych

zachowań, takich jak wulgarne gesty, krzyki czy nadużywanie sygnałów dźwiękowych.

Co istotne, co trzeci uczestnik ruchu (32%) przyznaje, że doświadczył agresji osobiście, a tylko znikomy

odsetek (17%) nigdy nie zetknął się z takim zachowaniem. Dane te sugerują, że przestrzeń drogowa staje

się miejscem, w którym normy społeczne i kultura osobista ustępują miejsca niekontrolowanym

emocjom. 

Psychologiczne koszty drogowej konfrontacji 

Agresja za kierownicą to nie tylko kwestia chwilowego zdenerwowania – to silny stresor, który głęboko

rzutuje na psychikę uczestników ruchu. Blisko połowa badanych (47%) po incydencie odczuwa irytację,

42% niepokój, a ponad jedna czwarta – złość. Skutki są jednak znacznie poważniejsze dla poczucia

bezpieczeństwa: 15% respondentów przyznało, że czuło się zastraszonych, a tyle samo osób bało się

kontynuować jazdę po spotkaniu z agresywnym kierowcą.

Wbrew powszechnym wyobrażeniom o otwartych konfliktach fizycznych, większość kierowców w

sytuacji zagrożenia wybiera strategię wycofania. Około 31% badanych ignoruje zaczepki, starając się nie

eskalować napięcia. Reakcje lękowe lub panika dotyczą 9% uczestników ruchu, podczas gdy tylko 19%

decyduje się odpowiedzieć agresją na agresję. Pokazuje to, że drogowy brutalizm najczęściej pozostawia

ofiary w stanie poczucia bezradności i długotrwałego stresu, co może negatywnie wpływać na ich

zdolność do bezpiecznego prowadzenia pojazdu w przyszłości. 

Kumulacja napięcia. Kiedy jest najgorzej? 

Analiza czasowa incydentów wskazuje, że punkt krytyczny nie przypada na same dni świąteczne, lecz na

okres je poprzedzający. Największe nasilenie negatywnych zachowań odnotowuje się w tygodniu

przedświątecznym (20%) oraz przez cały czas trwania przygotowań (18%). Sama Wigilia czy Sylwester

są wymieniane jako dni szczególnie trudne znacznie rzadziej.

Prowadzi to do wniosku, że to nie symbolika świąt, lecz presja czasu, kumulacja obowiązków

zawodowych i prywatnych oraz logistyczne utrudnienia w miastach są głównymi zapalnikami drogowej

agresji. Pośpiech staje się katalizatorem, który zamienia zwykłe błędy innych kierowców w powody do

wybuchów gniewu. 
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Technologia w służbie spokoju 

W obliczu rosnącego napięcia kierowcy szukają sposobów na odzyskanie poczucia kontroli nad sytuacją.

Aż 65% respondentów deklaruje, że czułoby się bezpieczniej, mając w samochodzie wideorejestrator.

Urządzenie to traktowane jest jako obiektywny świadek zdarzenia, który w razie eskalacji agresji może

posłużyć jako materiał dowodowy, co dla wielu osób stanowi istotne wsparcie psychiczne.

Współczesne rozwiązania technologiczne, takie jak inteligentne kamery samochodowe z funkcjami

detekcji ruchu, trybem parkingowym czy automatycznym wzywaniem pomocy (SOS), pozwalają na

kompleksową analizę sytuacji drogowych. Z kolei mniejsze, dyskretne urządzenia rejestrujące obraz i

lokalizację GPS pozwalają na zachowanie pełnej dokumentacji bez rozpraszania uwagi kierowcy. 

Rekomendacje ekspertów 

Specjaliści zwracają uwagę, że oprócz wsparcia technicznego, kluczowa jest praca nad własną

odpornością psychiczną. W chwilach największego natężenia ruchu zaleca się stosowanie technik

zarządzania stresem znanych z praktyk uważności. Świadome obniżanie napięcia poprzez głębokie

oddechy, słuchanie uspokajającej muzyki czy podcastów może realnie wpłynąć na to, jak zareagujemy na

prowokację innego uczestnika ruchu.

Podsumowując, walka z agresją drogową wymaga zarówno odpowiedzialności indywidualnej, jak i

systemowego wsparcia. Polskim drogom potrzeba dziś nie tylko surowszych przepisów, ale przede

wszystkim zmiany kultury jazdy i zrozumienia, że stan emocjonalny kierowcy jest tak samo ważny dla

bezpieczeństwa, jak stan techniczny jego pojazdu.
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